
Wędrujące 
światełko
Miejscy radni wraz z prezyden-
tem przenieśli się do Ratusza. 
Tuż przed świętami odwiedzili 
ich harcerze z betlejemskim 
światełkiem.
�  » str. 13

Mieszkańcy 
dostaną 
zwrot 
pieniędzy
Mieszkańcy nie muszą składać 
deklaracji za opłatę reklamową, 
ani wnosić tych opłat. Co więcej, 
przedsiębiorcy, którzy w tym ro-
ku wpłacili pieniądze, otrzyma-
ją zwrot. 
�  » str. 2
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30 lat jedynki
Przedszkole nr 1 to jedno z ważniejszych miejsc na edukacyj-
nej mapie miasta. W świętowanie jubileuszu włączyli się obec-
ni i byli wychowankowie. Był uroczysty koncert, oklaskiwany 
z entuzjazmem przez rodziców, a także podziękowania, wspo-
mnienia i gratulacje.
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od osoby czy od metra?
Lokatorzy spółdzielni mają wątpliwości, czy 
opłata dźwigowa powinna być wyliczana 
od powierzchni lokalu czy może od liczby 
zamieszkujących go osób

» str. 5

KGHM 
wstrzymuje 
wydobycie
Do końca roku miedziowy gigant 
wstrzymuje weekendowe wydo-
bycie we wszystkich kopalniach. 
�  » str. 3

Boże Narodzenie to jedna z niewielu okazji w roku, by zasiąść przy wspólnym stole. Radujcie się ze spotkań w gronie 
rodziny i dawno niewidzianych przyjaciół. Niech niezwykły nastrój wigilijnej wieczerzy towarzyszy Wam przez całe 

święta. Oby wszystkie piękne życzenia, gesty i słowa, jakich doświadczycie, nie opuszczały Was przez cały 
nadchodzący 2018 rok, czego z całego serca życzy Państwu redakcja „Wiadomości Lubińskich” i portalu lubin.pl 
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Wielka bombka
»» Gigantyczna świecąca bombka pojawiła się na deptaku Pod Pla-

tanami. Nowa ozdoba świąteczna wzbudza spore zainteresowanie 
przechodniów i radość najmłodszych.

Bombka jest spora 
i można wejść do jej wnę-
trza. W nocy dodatkowo 
świeci. To jedna z dwóch 
dużych ozdób kupionych 
w tym roku przez lubiń-
ski magistrat.

– Kupiliśmy także kil-
kumetrową choinkę, któ-
ra stoi tuż obok, oraz 50 
sztuk świecących ozdób, 
które zostały zamonto-
wane na latarniach, mię-
dzy innymi przy ulicy Be-
ma i Paderewskiego – wy-
licza Jacek Mamiński, 
rzecznik prasowy prezy-
denta Lubina.

W sumie na te świą-
teczne zakupy wydano 
80 tys. zł.

Zapasy świątecz-
nych iluminacji zdobią-
cych ulice Lubina przed, 
w trakcie i po świętach 

Bożego Narodzenia uzu-
pełniane są co roku.

– Wymieniamy te, któ-
re zostały uszkodzone, na 
przykład przez wiatr. Jed-

nak zakupy zawsze są 
większe niż ubytki. Stara-
my się kupić też coś nowe-
go – dodaje Mamiński.

Marta Czachórska

Piękne uliczne dekoracje wprowadzają mieszkańców w świąteczny nastrój
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Mieszkańcy dostaną zwrot pieniędzy
��Na wniosek prezydenta 

Roberta Raczyńskiego radni 
ostatecznie zamknęli temat 
opłat za reklamy. Podjęte na 
ostatniej sesji uchwały po-
wodują, że mieszkańcy nie 
muszą już w tym roku skła-
dać deklaracji za opłatę re-
klamową, ani wnosić tych 
opłat. Co więcej, przedsię-
biorcy, którzy w tym roku 
wpłacili pieniądze, otrzyma-
ją zwrot.

Uchwały w sprawie opła-
ty reklamowej zostały podję-
te przez radnych w lipcu. Po 
ich przeanalizowaniu prezy-

dent zdecydował, że stworzo-
no zbędą biurokrację, która 
utrudnia życie przedsiębior-
com, dając przy tym zniko-
me wpływy. Oszacowano, że 
w przyszłorocznym budżecie 
wpływy z tytułu opłat rekla-
mowych dałyby około 300 
tys. zł, a w tym roku jedynie 
niecałe 50 tys. zł.

– To bardzo niewielki 
przychód, w porównaniu 
z nakładem pracy, jaki trze-
ba wykonać ze strony admi-
nistracji oraz mieszkańców. 
Co więcej, te przepisy bardzo 
utrudniały życie przedsię-
biorcom, dlatego że ta dekla-

racja była bardzo szczegóło-
wa i rozbudowana, tworzy-
ła zbędną biurokrację i mnó-
stwo rygorów dla mieszkań-
ców. Za każdym razem, gdy 
ktoś chciał okleić szybę i opi-
sać tam swoją działalność 
lub wywiesić szyld z opisem 
swojej działalności, musiał 
wypełniać deklarację, opi-
sywać kolory, mierzyć dłu-
gość, szerokość, grubość itp. 
oraz dodatkowo jeszcze za-
płacić pieniądze. – tłumaczy 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina. – Prezy-
dent daleki jest od tworzenia 
nowych opłat – zniósł prze-

cież podatek od nierucho-
mości, który co roku wnosił 
do budżetu 3 mln zł. Znie-
sienie tego podatku, podob-
nie jak likwidacja opłaty re-
klamowej to likwidacja biu-
rokracji i znaczne ułatwie-
nie dla mieszkańców – do-
daje rzecznik.

W niedawnym wywia-
dzie dla „Wiadomości Lu-
bińskich” prezydent przy-
znał, że przyjęcie uchwał 
o opłacie reklamowej było 
błędem. Chodziło o upo-
rządkowanie przestrzeni 
publicznej i zlikwidowanie 
nieestetycznych reklam i ba-

nerów, które szpeciły mia-
sto, a w praktyce okazało 
się, że uchwały tylko skom-
plikowały życie przedsię-
biorcom.

– To był błąd z naszej stro-
ny i ja się do niego przyzna-
ję. Nie spodziewałem się, że 
może być tak bardzo przein-
terpretowany przepis, mó-
wiący o tym, jak należy ko-
rzystać z przestrzeni publicz-
nej, jednocześnie represjo-
nując obywateli. Dzisiejsze 
uchwały kończą ten temat 
i porządkują tę sferę – pod-
kreśla prezydent Robert Ra-
czyński.

Właśnie na wniosek wło-
darza radni zdecydowali, że 
wcześniejsze uchwały zo-
stają uchylone. I to od ra-
zu z dniem przyjęcia z mo-
cą obowiązującą od lipca te-
go roku. – Prezydent zdecy-
dował, że likwiduje uchwałę 
o opłacie reklamowej, likwi-
duje uchwałę o deklaracjach. 
Nie trzeba już niczego dekla-
rować, nie trzeba za nic pła-
cić, a co najważniejsze pienią-
dze, które zostały wpłacone 
w tym roku, zostaną zwró-
cone – dodaje rzecznik pre-
zydenta Lubina.

Mariola Ankutowicz
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KGHM ograniczył wydobycie
»» Innowacyjna technologia pieca zawiesinowego, 

wdrożona w tym roku w jednym z oddziałów Huty 
Miedzi Głogów (HMG), zamiast korzyści przynosi 
kłopoty. Okazało się bowiem, że KGHM nie jest 
w stanie przetwarzać produkowanego przez siebie 
koncentratu, a w hucie zaczęły występować poważne 
awarie. W rezultacie we wszystkich kopalniach do 
końca roku wstrzymano weekendowe wydobycie.

Nową instalację w HMG 
uroczyście otwierał sam pre-
zydent Andrzej Duda. No-
watorskie rozwiązanie miało 
zwiększyć efektywność pro-
dukcyjną huty i ograniczyć jej 
negatywny wpływ na otocze-
nie. Tymczasem poziom arse-
nu w głogowskim powietrzu 
wciąż przekracza dozwolone 
normy, a oddział I huty pra-
cuje mniej wydajnie niż rok 
temu. 3 października nastą-
piła pierwsza poważna awa-
ria, której usunięcie potrwa-
ło kilka tygodni. Uszkodzo-
ny został wówczas kocioł od-
zysknicowy, odpowiedzial-
ny za schładzanie i odpylanie 
gazów z pieca zawiesinowego. 
Przyczyną awarii było obe-
rwanie się spieku (połącze-
nia pyłów i metali, które za-
rastają kocioł), który spadając 
spowodował jego rozszczel-
nienie. Produkcja na oddzia-
le stanęła do 30 października.

Na pytanie, czy piec zawie-
sinowy w HMG pracuje obec-
nie już bez ograniczeń, rzecz-
niczka prasowa spółki Justy-
na Mosoń odpowiada: – Pra-
cujemy z nadawą produk-
cyjną, która umożliwia wy-
korzystanie mocy przerobo-
wych pieców zawiesinowych.

Oznacza to tyle, że do pie-
ców trafia tyle surowca, ile 
są one w stanie przetworzyć. 
Czy piece pracują na 100% 
ich możliwości, tego już nie 
wiemy.

Kolejna awaria miała miej-
sce 17 listopada, tym razem 
w tlenowni przy II oddziale 
HMG, ale spółka zapewnia, 
że uruchomione zostały al-

ternatywne źródła gazu, więc 
problemy te nie mają wpływu 
na instalację prażenia.

Kłopoty w głogowskiej hu-
cie doprowadziły jednak do 
tego, że pod koniec listopada 
wstrzymane zostało week-
endowe wydobycie w Zakła-
dach Górniczych Lubin, a na-
stępnie taką samą decyzję za-
rząd KGHM podjął w odnie-
sieniu do kopalni Rudna i Pol-
kowice-Sieroszowice.

– Weekendowe prace zwią-
zane z wydobyciem w Zakła-
dach Górniczych Lubin nie 
będą prowadzone do końca 
2017 roku, co nie oznacza, że 
kopalnia nie pracuje. W week-
endy w listopadzie i grudniu 
realizowane są prace trudne 
do wykonania w dniach, kie-
dy prowadzone jest wydoby-
cie. Górnicy realizują zada-
nia niezbędne do poprawy 
warunków pracy oraz bez-
pieczeństwa, takie jak kon-

serwacje czy naprawy ma-
szyn i urządzeń oraz insta-
lacji. W każdym zakładzie 
produkcyjnym przedsiębior-
ca musi uwzględnić okres, 
w którym prowadzone są re-
monty niezbędne dla utrzy-
mania właściwego stanu za-
równo ciągu technologiczne-
go, jak i samego miejsca pra-
cy. Praca w weekend jest do-
browolna i została określo-
na w Zakładowym Układzie 
Zbiorowym Pracy, w uzgod-
nieniu ze stroną społeczną – 
informuje Justyna Mosoń.

Zdaniem przedstawicie-
li związków zawodowych 
przed świętami górnicy od-
czują tę decyzję na swoich 
portfelach. „Automatycz-
nie wiąże się to ze znacznym 
ograniczeniem pracy w nad-
godzinach i co za tym idzie 
zmniejszeniem, w niektórych 
przypadkach nawet i o poło-
wę, miesięcznych wypłat. Co 
więcej, już dzisiaj wiadomo, 
że drastycznie obniżone wy-
nagrodzenia górników z ZG 
Lubin w IV kwartale 2017 r. 
negatywnie wpłyną na wy-
sokość czternastek, które bę-

dą wypłacane w  styczniu 
przyszłego roku” – alarmo-
wał w listopadzie „Związko-
wiec” wydawany przez Zwią-
zek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Miedziowego.

Skutki finansowe może 
odczuć też sama spółka. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że październikowa awa-
ria w hucie była spowodowa-
na niską jakością koncentra-
tu, pochodzącego z najstar-
szej kopalni w Lubinie. Wy-
soka zawartość ołowiu, ar-
senu i węgla przy jednocześ-
nie niskiej zawartości miedzi 
sprawia, że surowiec pocho-
dzący z ZG Lubin po prostu 
nie przystaje do nowoczesnej 
technologii hutniczej. Dla-
tego KGHM musi się posił-
kować koncentratem kupo-
wanym na rynku, a jedno-
cześnie magazynować włas-
ny, stąd decyzja o ogranicze-
niu wydobycia. Zapytaliśmy 
więc rzeczniczkę, czy to praw-
da, że przez awarię na począt-
ku października wydobyta 
ruda nie jest przetwarzana na 
bieżąco i jeśli tak, to jak duża 
ilość urobku jest w tej chwi-
li zmagazynowana. – Zakła-
dy Wzbogacania Rud na każ-
dym Rejonie kopalń utrzy-
mują planowaną produkcję – 

odpowiedziała Justyna Mo-
soń.

Kwestia ta jest o tyle istot-
na, że od ilości wyproduko-
wanego koncentratu liczona 
jest kwota podatku „miedzio-
wego”. Gdy KGHM nie pro-
dukuje koncentratu z urob-
ku rudy miedzi, obowiązek 
zapłaty podatku powstaje 
w dniu wydobycia urobku. 
Wąskie gardło na etapie prze-
twarzania oznacza więc wyż-
szy podatek oraz koszty za-
kupu koncentratu z zewnątrz 
i magazynowania własnego.

Poprosiliśmy o informację, 
w jaki sposób awaria w hucie 
i wstrzymanie weekendowego 
wydobycia wpłyną na wyniki 
finansowe spółki. Otrzymali-
śmy odpowiedź: „W 2017 ro-
ku spółka wyprodukuje ok. 22 
tys. ton miedzi elektrolitycznej 
mniej niż zakładane 549 tys. 
ton, przy czym o ok. 35 tys. 
ton mniej z koncentratu włas-
nego”. Odpowiedź dość wy-
mijającą, która nie wywoła ra-
czej zaniepokojenia u giełdo-
wych inwestorów, zwłaszcza 
że spółce sprzyjają notowania 
cen miedzi. Dokładne kwoty 
pojawią się dopiero wiosną, 
w raporcie finansowym pod-
sumowującym rok 2017.

Joanna Dziubek
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Czyje  
metry  
jeżdżą  
windą?
��Sposób rozliczania się spół-

dzielni z lokatorami zawsze 
budzi wiele emocji, zwłasz-
cza, że każda spółdzielnia 
mieszkaniowa opłaty nalicza 
inaczej. W SM Przylesie za-
miast od liczby osób 
w mieszkaniu (jak np. przy 
śmieciach) opłaty za części 
wspólne liczone są one od 
metrażu mieszkania, co przy 
ostatniej podwyżce odczuli 
dotkliwie zwłaszcza lokato-
rzy mieszkający samotnie. 

– Spółdzielnia podniosła 
nam opłatę za windy. Teraz 
wynosi ona miesięcznie 60 
groszy liczone od metra kwa-
dratowego mieszkania! Czy 
to ja jeżdżę windą, czy mo-
je metry kwadratowe? – pyta 
mieszkanka osiedla Przylesie.

Rzeczywiście, „opłata 
dźwigowa” dla mieszkańców 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Przylesie wzrosła ostatnio o 15 
groszy i wynosi teraz 60 gr. 

– Średnio w ciągu roku re-
montujemy 2-3 windy, zgod-
nie z zaleceniami inspektora 
nadzoru budowlanego. Po-
nieważ większość naszych 
dźwigów ma już kilkadziesiąt 
lat, więc chcemy te prace przy-
spieszyć, żeby nie doprowa-
dzić do sytuacji, że będziemy 
musieli któregoś roku wymie-
nić czy wyremontować kilka-
naście dźwigów. Na przyszły 
rok zaplanowaliśmy remont 5 
wind: Orla 60, Sokola 40 i 55, 
Jastrzębia 7 i Pawia 33 – mó-
wi Bogdan Urbański, zastęp-
ca prezesa SM Przylesie. 

Koszty eksploatacji i utrzy-
mania dźwigów obejmu-
ją nie tylko dozór technicz-
ny i bieżącą konserwację, ale 
też ubezpieczenie, odpisy na 
fundusz remontowy dźwi-
gów i koszty energii elektrycz-
nej. Podstawę obliczenia opła-
ty jest metr kwadratowy po-
wierzchni użytkowej lokalu, 
analogicznie jak dla wszyst-
kich kosztów utrzymania nie-
ruchomości wspólnej. Wyni-
ka to z regulaminu rozliczania 
kosztów gospodarki zasoba-
mi lokalowymi spółdzielni.

Władze spółdzielni podkre-
ślają, że ich działania są trans-
parentne, a wszyscy lokatorzy, 
którzy chcą mieć wpływ na to, 
co się dzieje w spółdzielni, mo-
gą brać udział w zebraniach 
Rad Osiedla, Rady Nadzorczej 
lub Walnego Zgromadzenia. 

Katarzyna Woźniakowska
reklama

Pogoda pokrzyżowała plany 
robotnikom
��Choć prace postępują 

bardzo szybko, to firmie 
remontującej lubiński 
rynek nie udało się 
zrealizować inwestycji 
w wyznaczonym, 
przedłużonym o miesiąc, 
czasie. – Jesteśmy na 
finiszu, ale pogoda nas 
ogranicza – przyznaje 
Marcin Dziuk, kierownik 
budowy.

W piątek minął termin 
zakończenia prac w lubiń-
skim rynku wyznaczony 
umową. Remont potrwa 
jednak jeszcze trochę.

– Co prawda mrozu nie 
ma, ale warunki są tragicz-
ne. Jest bardzo wilgotno, 
a nocne przymrozki spra-
wiają, że nasiąknięta wodą 
podbudowa rośnie i trzeba 
ponownie ją wzruszać i za-
gęszczać. Stąd biorą się prze-
stoje. Podobnie jak miastu, 
zależy nam przede wszyst-
kim na jakości prac i żeby 
nie było poprawek – mówi 
kierownik budowy.

Jak dowiedzieliśmy się 
w lubińskim magistracie, 
wykonawca za realny ter-

min zakończenia prac po-
daje koniec stycznia.

– Jednak w przypadku 
ostrej zimy termin ten mo-
że ulec zmianie – zastrze-
ga Jacek Mamiński, rzecz-
nik prezydenta Lubina, do-
dając, że na przedłużenie 
prac w rynku wpłynęło 
wiele czynników. – Zgod-
nie z zawartą z wykonawcą 
robót umową, ma on pra-
wo do żądania przedłuże-
nia terminu wykonania ro-
bót, jeżeli wystąpią prze-
słanki, takie jak na przy-
kład zwiększenie zakresu 
robót czy konieczność wy-
konania prac, których nie 
dało się przewidzieć na eta-
pie projektowania. Termin 
może zostać przedłużo-
ny również z powodu wa-
runków atmosferycznych 
utrudniających prowadze-
nie robót. I takie przesłanki 
wystąpiły – przyznaje.

Jak informuje urząd miej-
ski, znacznie zwiększył się 
zakres robót wokół ratu-
sza. Pierwotnie miała tyl-
ko zostać wymieniona na-
wierzchnia wokół budynku. 
Po jej rozebraniu okazało się 

jednak, że trzeba naprawić 
część ścian przy fundamen-
tach oraz elementy odwod-
nienia ratusza.

– Zwiększono zakres 
wykonywanej nawierzch-
ni, w stronę ulicy Tysiąc-
lecia. Dokonano pewnych 
niewielkich zmian w pro-
jekcie: dodatkowe nasadze-
nia, zmiana technologii na-
wadniania trawników, do-
datkowe kanały technolo-
giczne, które również miały 
wpływ na zmianę terminu. 

Jednak decydujący wpływ 
na na jego wydłużenie ma-
ją warunki pogodowe: opa-
dy oraz niska temperatura – 
mówi Mamiński.

Lubiński rynek remon-
tuje firma Pro-Tra Buil-
ding z Wrocławia, która we 
wrześniu wygrała przetarg 
zorganizowany przez mia-
sto. Ten wykonawca realizo-
wał już dla Lubina przebu-
dowę ulic Marii Skłodow-
skiej-Curie i Bema.

Marta Czachórska
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Oczarował 
ekspedientkę  
i okradł sklep
To była kradzież z wątkiem miłosnym. 
30-letni lubinianin czułymi słówkami i kom-
plementami oczarował kobietę pracującą 
w jednym z lubińskich sklepów i przekonał 
ją, by pozwoliła mu wynieść papierosy war-
te 5 tys. zł.
– Funkcjonariusze trafili na ślad kradzieży, 
realizując czynności do innej sprawy – mówi 
aspirant sztabowy Jen Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.
Zatrzymano 30-letniego złodzieja i szybko 
wyszło na jaw, że w kradzieży pomogła mu 
kobieta pracująca w sklepie.
– Jak ustalili policjanci, lubinianin często od-
wiedzał pracującą w sklepie ekspedientkę. 
Prawił jej komplementy i mówił ciepłe słów-
ka. Gdy związek się rozwinął, pożyczył pie-
niądze. Miał pomysł na ich oddanie. Zapro-
ponował ekspedientce, że ona wpuści go na 
zaplecze, a on je okradnie. W ten sposób za-
robi na spłatę długu – relacjonuje przebieg 
wydarzeń aspirant sztabowy Jan Pociecha.
Gdy kobieta obsługiwała innych klientów, 
jej 30-letni adorator wyniósł ze sklepu pa-
pierosy warte 5 tys. zł. Swój łup mężczyzna 
szybko sprzedał, jednak pożyczonych pienię-
dzy nie oddał.
Teraz złodziejowi grozi kara do 5 lat więzie-
nia. Za umożliwienie kradzieży odpowie też 
zakochana ekspedientka. Kobieta już straci-
ła pracę i musi liczyć się z odpowiedzialnoś-
cią karną.
– Okazało się, że to nie był pierwszy przypa-
dek takiego zachowania nieuczciwej ekspe-
dientki – dodaje oficer prasowy lubińskiej 
policji.

MRT

reklama

MCZ tworzy Zagłębie Onkologiczne
��– To jest potężne przed-

sięwzięcie i największa 
kwota, jaką ta firma po-
zyskała z zewnątrz – za-
znacza prezes Miedzio-
wego Centrum Zdrowia 
Piotr Milczanowski, który 
zaledwie kilka dni temu 
podpisał umowę o dofi-
nansowanie rozbudowy 
zaplecza medycznego po-
zwalającego lepiej leczyć 
pacjentów walczących 
z rakiem. Lubińska pla-
cówka otrzyma aż 13 mln 
zł i w konsorcjum z Wielo-
specjalistycznym Szpita-
lem w Zgorzelcu utworzy 
Miedziowo-Turoszowskie 
Zagłębie Onkologiczne.

Za 15 mln zł kupio-
ny zostanie sprzęt diag-
nostyczny do onkologii. 
– To oznacza wymianę 
praktycznie całego nasze-
go sprzętu, który i tak jest 
dobry, na sprzęt najnow-
szej generacji, jakościowo 
najlepszy, jaki jest teraz do-
stępny na Dolnym Śląsku – 
dodaje prezes Milczanow-
ski.

Maszyny trafią do szpi-
tala, a także do przychod-
ni w Lubinie oraz do Gło-
gowa i Legnicy. Najwięk-
szym przedsięwzięciem 

w ramach tego projektu 
będzie stworzenie nowej 
pracowni rezonansu mag-
netycznego. W tym przy-
padku nie tylko wymie-
niony zostanie sprzęt, ale 
stworzona od podstaw ca-
ła pracownia.

– Musimy zdążyć do 
2 listopada ze wszystkim. 
Największe obawy są o to, 
co w tej chwili dyktuje ry-
nek budowlany, czyli ma-
ło firm, zawyżone ceny, 
przetargi, które trwają dłu-
go. Jeżeli chodzi o pozosta-
łe rzeczy, to ze strony MCZ 
wszystko jest przygotowa-
ne – zapewnia prezes Mil-
czanowski, dodając, że mie-
dziowa lecznica przygoto-

wuje się do tej inwestycji już 
od czerwca, kiedy to ogło-
szono wyniki konkursu. 

MCZ ma jeszcze je-
den powód do dumy 
– placówka kolejny raz 
znalazła się w  czołów-
ce rankingu „Bezpieczny 
szpital”przygotowanego 
przez „Rzeczpospolitą” 
i Centrum Monitorowania 
Jakości w Ochronie Zdro-
wia. Szpitale nie płacą, aby 
znaleźć się na tej liście. Jest 
to najbardziej fachowy ran-
king w Polsce. Placówki od-
powiadały w sumie na oko-
ło 200 pytań z 15 obszarów 
tematycznych. Oceniano 
między innymi: infrastruk-
turę, opiekę nad pacjentem, 
jakość, satysfakcję pacjenta 
i zakażenia szpitalne. Do 
rankingu weszło sto naj-
lepszych szpitali z najwięk-
szą liczbą punktów, a lubiń-
ski szpital pod względem 
bezpieczeństwa jest dru-
gi na Dolnym Śląsku i ós-
my w kraju. Lecznica zosta-
ła też wyróżniona za inno-
wacyjność – bloki operacyj-
ne, w których bardzo wiele 
elementów jest pokrytych 
miedzią drobnoustrojową, 
by zwiększyć bezpieczeń-
stwo epidemiologiczne.

Marta CzachórskaFo
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��Stare zdjęcia, zarchiwizo-
wane legitymacje członkow-
skie, karty repatriacyjne ro-
dzin ze Wschodu – do takich 
materiałów dotarli dociekli-
wi uczniowie I LO w Lubinie. 
Zakończył się konkurs litera-
cko-historyczny, przybliżają-
cy historię naszego regionu.

Jerzy Tenerowicz, były pra-
cownik KGHM, z okazji jubi-
leuszu Polskiej Miedzi, wydał 
publikację swoich wierszy. 
Dzieło ukazało się pod pa-
tronatem Stowarzyszenia In-
żynierów i Techników Gór-
nictwa. Autor opisał wier-
szem kolejne dekady rozwoju 
KGHM, lata 1957-2017.

Dyrektor Centrum Kultu-
ry Muza w Lubinie poprosiła 
uczniów, aby puste karki mię-
dzy wierszami uzupełnili hi-
storią swoich rodzin. Na prze-
biegiem konkursu czuwał na-
uczyciel historii w I LO Miro-
sław Przygoda.

– Realizacja przerosła na-
sze najśmielsze oczekiwania, 

jesteśmy zachwyceni walo-
rami estetycznymi i meryto-
rycznymi. Uczniowie włożyli 
wiele wysiłku i pracy, by stwo-
rzyć tak bogaty materiał – mó-
wi inicjatorka konkursu Mał-
gorzata Życzkowska-Czesak, 
dyrektor CK Muza.

– Konkurs „Historia nasze-
go miedziowego świata 1957-
2017”, skłania młodzież do 
kontaktu z seniorami. Młodzi 
ludzie widzą historię zupełnie 

inaczej. Naszym celem było 
przekonać uczniów, że war-
to się zainteresować, poroz-
mawiać, poczytać, a historię 
rodziny przelać na papier. To 
niesamowita podróż. Histo-
ria nie umiera, ona żyje cały 
czas – mówi Paweł Markow-
ski, prezes SIiTG w Lubinie.

Jury doceniło zmagania 
wszystkich uczniów, jed-
nak ta jedna, konkretna pra-
ca wywarła szczególne wra-

żenie. Uczennica na potrze-
by konkursu stworzyła ma-
łą powieść. Laureatka, 17-let-
nia Maria Kowalczyk, nie 
kryła zdziwienia: – Nie spo-
dziewałam się absolutnie. 
Chciałam pokopać w histo-
rii mojej rodziny, zrobiłam 
to bardzo dyskretnie. Zami-
łowanie do tego typu pro-
jektów wyniosłam z gim-
nazjum. Opisałam historię 
mojej rodziny jeszcze przed 
tym, gdy przyjechali do Lu-
bina, a kopalnia i miedź sta-
nowiły jedynie tło.

W  zmaganiach wzięło 
udział ponad 30 uczniów. 
Wśród upominków dla zwy-
cięzców znalazły się m.in. 
lampki górnicze – symbol na-
szego regionu. Zwieńczeniem 
uroczystości był występ arty-
styczny młodzieży.

Katarzyna Skoczylas

Jedynce stuknęła trzydziestka
»» Ta placówka wychowała mnóstwo lubinian. 

Część z absolwentów dziś sama posyła do niej swo-
je dzieci, inni znaleźli tu pracę. Przedszkole nr 1 
świętuje właśnie 30-lecie. – To cudowne urodziny. 
Cieszymy się, że dotrwaliśmy do tak pięknego jubi-
leuszu – uśmiecha się Regina Bobińska, która od 
samego początku piastuje tu funkcję dyrektora.

Przez te wszystkie lata tro-
chę się tu zmieniło, inne są za-
bawki, meble, wyposażenie. – 
Kiedyś nie było tak pięknych 
przedmiotów. Pamiętam, że 

jeździłyśmy po całej Polsce, 
by wyposażyć przedszkole – 
wspomina Regina Bobińska. 
– Dzisiaj jesteśmy wyposaże-
ni w najlepsze pomoce dydak-
tyczne. Można powiedzieć, 
że jesteśmy placówką na eu-
ropejskim poziomie – dodaje.

Zmieniły się też maluchy 
uczęszczające do przedszko-
la. Jak mówią wychowawczy-
nie, dziś dzieci są zdecydowa-
nie bardziej otwarte, sponta-
niczne i energicznie. A przez 
placówkę trochę małych lu-
binian już się przewinęło. Co 
roku opuszcza ją około 100 
absolwentów.

– Zawsze byliśmy dużym 
przedszkolem. W tej chwili ma-
my 15 grup: 11 na terenie przed-
szkola i 4 oddziały w Zespole 
Szkół nr 3, tuż obok. W sumie 

to 372 przedszkolaków oraz 62 
pracowników – wylicza dyrek-
tor. – To przedszkole tętni ży-
ciem, nie wyobrażam sobie, że-
by było nas mniej – uśmiecha 
się, przyznając, że śledzi losy ab-
solwentów przedszkola. – Wie-
lu z naszych absolwentów te-
raz przyprowadza do nas swo-
je dzieci – dodaje.

Są i  tacy, którzy mając 
kilka lat uczęszczali tu jako 
przedszkolaki, a teraz wróci-
li jako nauczyciele.

– Gdy przyszłam na roz-
mowę o pracę, wszystko do 
mnie wróciło, przypomnia-

łam sobie, jak chodziłam tu 
jako dziecko. Szczególnie po-
ruszają mnie występy dzieci. 
Przygotowywałam je do nich, 
a kiedyś sama prezentowałam 
się w tej sali – mówi Ewa Pa-
randowska, obecnie pomoc 
nauczyciela w przedszkolu, 
kiedyś jego wychowanka.

Z okazji 30-lecia w Przed-
szkolu nr 1 odbył się urodzi-
nowy koncert. Wystąpiły nie 
tylko przedszkolaki, ale i ab-
solwenci placówki. Prezentu-
jących się oklaskiwali z zapa-
łem rodzice.
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Powiatowe

nymi Zbigniewa Wodeckie-
go, którego utwory też wy-
brzmiały w murach kościoła.

– Te koncerty to już na-
sza tradycja. Mamy w Polsce 
wielu wspaniałych artystów, 
a nawet wirtuozów, którzy 
rokrocznie odwiedzają tę lu-
bińską świątynię, żeby swo-
ją muzyką wprowadzić nas 
w świąteczny nastrój – mówi 
Adam Myrda, starosta lubiń-
ski. – Za każdym razem są to 
niezapomniane emocje, które 
skłaniają do refleksji, a święta 
Bożego Narodzenia to dosko-
nały moment, żeby na chwi-
lę zatrzymać się i zastanowić 
nad naszym życiem i war-
tościami. Podczas dzisiejsze-
go koncertu mogliśmy wy-
słuchać ciekawych aranża-
cji znanych i śpiewanych co 
roku w każdym domu kolęd 
oraz tych mniej znanych, ale 

wyjątkowo wzruszających – 
dodaje starosta.

Podczas koncertu Jacek 
Wójcicki zaprosił publiczność 
do wspólnego kolędowania, a 
na koniec zaśpiewał wraz z Bea-
tą Rybotycką utwór mówiący o 
tym, jak kupić dobrego karpia, 
a później właściwie go przy-
rządzić. Nie zabrakło też od-
powiedniego rekwizytu w po-
staci wyżej wspomnianej ryby 
oraz wspaniałej gry aktorskiej.

– To wspaniali artyści. Wy-
jątkowo utalentowani. Dzi-
siaj była okazja do tego, żeby 
się zarówno wzruszyć, jak i 
pośmiać. Wspaniały koncert 
– mówi jedna z mieszkanek 
Lubina.

Organizatorem koncertu 
jak co roku był starosta lubiń-
ski, a partnerami gminy Ści-
nawa i Lubin.

SOBO
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Świątecznie  
przed świętami
»» Co roku w kościele pw. Maksymiliana Marii Kolbego w Lubinie odbywają się koncerty świąteczne, or-

ganizowane przez starostę lubińskiego, podczas których można posłuchać znanych i lubianych artystów. 
Tym razem, w niedzielę 17 

grudnia, kolędy i pastorałki 
zaśpiewali występujący na co 

dzień w Piwnicy Pod Barana-
mi Jacek Wójcicki i Beata Ry-
botycka oraz Hanka Rybka z 

góralskim zespołem. Podczas 
koncertu wspominano rów-
nież tych, którzy przy tego-

rocznym świątecznym stole 
już nie będą mieli okazji spot-
kać się z bliskimi, między in-



www.lubin.pl10 21 grudnia 2017 powiat lubiński

��Takie spotkanie to już 
tradycja – ekumeniczna 
wigilia powiatu lubińskie-
go. Kilkadziesiąt osób 
zgromadziło się w Cen-
trum Kultury „Muza”, by 
zasiąść do wspólnej wie-
czerzy. To już piąta tego 
typu uroczystość, która 
jednoczy odmienne na co 
dzień kultury.

Wspólne śpiewanie ko-
lęd, łamanie się opłatkiem, 
modlitwa i serdeczne życze-
nia – prawdziwie świątecz-
na atmosfera udzieliła się 
wszystkim zgromadzonym 
w CK „Muza”. Przy wspól-
nym stole zasiedli przedsta-
wicie duchowieństwa, sta-
rosta, radni, przedstawi-
cie placówek oświatowych 
i klubów sportowych, a tak-
że harcerze, młodzież, eme-
ryci i zasłużeni kombatan-
ci. Organizatorem uroczy-
stości było starostwo po-
wiatowe.

– Wigilia to wyjątko-
wy czas, w którym gasną 
wszelkie spory, ludzie łą-
czą się i trwają razem. Na 
wigilii ekumenicznej spo-
tykają się przedstawiciele 
różnych środowisk i stowa-
rzyszeń z naszego powiatu. 
Życzymy sobie otwartości 
i gotowości do współpracy 
w nadchodzącym nowym 
roku – mówi Jadwiga Mu-
siał, przewodnicząca rady 
powiatu lubińskiego.

– To już piąta wigilia 
ekumeniczna. Dzisiaj jest 
nas około 100 osób. Pre-
zenty są typowo bożonaro-
dzeniowe, czyli drewniana 
szopka – mówił Adam Myr-

Mieszkańcy Wińska  
chcą do Lubina
��Mieszkańcy są nastawie-

ni bardzo optymistycznie. 
Obawiali się tylko, że będę 
musieli zapłacić za wymia-
nę dowodów osobistych 
i tablic rejestracyjnych, ale 
szybko rozwiałam ich oba-
wy – tak spotkania z miesz-
kańcami w swojej gminie 
podsumowuje wójt gminy 
Wińsko Jolanta Krysowata-
-Zielnica. Szefowa tamtej-
szego samorządu właśnie 
zakończyła wstępne kon-
sultacje, pytając mieszkań-
ców, czy są za przyłącze-
niem ich gminy do powiatu 
lubińskiego.

Wystąpienie gminy Wiń-
sko z powiatu wołowskiego 
i przyłączenie jej do powiatu 
lubińskiego to pomysł wójt 
Krysowatej-Zielnicy. – Lu-
bin to najbliższe nam praw-
dziwe miasto – lubińskie 
szkoły średnie wybiera nasza 
młodzież, pół gminy pracuje 
w KGHM i podległych spół-
kach, drugie pół chce. Miesz-
kańcy wybierają tamtejszą 
służbę zdrowia, tam robimy 
zakupy w galerii czy marke-
tach budowlanych – wylicza 
szefowa samorządu.

W minionym tygodniu 
wójt spotykała się z miesz-
kańcami, bo chciała naj-

pierw poznać ich opinię, by 
później – z ich upoważnie-
niem – móc kontynuować 
rozmowy i spotkania z sa-
morządami z naszego po-
wiatu.

– Od razu uprzedziłam 
moich mieszkańców, że to 
nie jest tak, że wchodzimy do 
powiatu lubińskiego i otwie-
ra się dla nas róg obfitości, że 
mieszkańcy powiatu lubiń-
skiego się składają i od razu 
remontują nam drogi – pod-
kreśla wójt Krysowata-Ziel-
nica. – Ludzie nie są naiw-
ni. Wiedzą, że to długotrwa-
ły proces, ale zależy nam, że-
by odciąć się od powiatu wo-
łowskiego i całego tego ukła-
du wołowskiego, który już 
dawno zapomniał o naszej 
gminie – podkreśla.

Wójt przyznaje, że miesz-
kańcy gminy Wińsko, mają 
wątpliwości, ale są to pyta-
nia natury – czy druga stro-
na nas zechce i ile nas to bę-
dzie kosztowało? – My nie 
chcemy wejść do powiatu 
jak ten ubogi, który nie ma 
nic do zaoferowania. Ma-
my dużo terenów inwesty-
cyjnych, mamy 8,5 tysiąca 
głów i nasze PIT-y szły by te-
raz do powiatu lubińskiego 
– wylicza wójt. – Zresztą Ru-
munii dano szansę. Unia ja-

koś tego bardzo nie odczuła, 
a kraj radzi sobie teraz coraz 
lepiej. Liczymy, że u nas bę-
dzie tak samo.

Zdaniem Jolanty Kryso-
watej–Zielnicy, po ewentu-
alnym przyłączeniu do na-
szego powiatu, gmina mo-
głaby wspólnie ze Ścinawą 
lobbować w sprawie remon-
tu mostu nad Odrą. – Nasz 

prowincjonalny powiat 
nam w ogólne nie pomaga, 
ma swój most w Brzegu Dol-
nym, a nasza gmina kisi się 
i nie ma szansy na rozwój bez 
dobrej komunikacji. Most na 
Odrze w Ścinawie się w koń-
cu rozsypie, zarówno w na-
szym interesie, jak i Ścinawy 
jest, żeby Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Auto-

strad w końcu zajęła się jego 
remontem – podkreśla wójt.

Jakie kroki zamierza pod-
jąć teraz szefowa gminy? – 
Przyłączenie do innego po-
wiatu to jest procedura, któ-
rą na wniosek zainteresowa-
nych samorządów musi roz-
począć MSWiA. Obecna ra-
da gminy nie w całości rozu-
mie, że to dla nas najlepsze 
rozwiązanie. Na szczęście za 
rok są wybory. Do tego czasu 
na pewno będę spotykać się 
i rozmawiać z panem staro-
stą oraz z gminami z powia-
tu lubińskiego. Podchodzi-
my do tego tematu spokoj-
nie, bez histerii, ale stanow-
czo. Obie strony muszą chcieć 
tego przyłączenia – dodaje na 
koniec wójt gminy Wińsko.

Mariola Ankutowicz

Ścinawa z przełomowym budżetem
��Ambitne plany na 

przyszły rok mają 
ścinawscy radni, którzy na 
ostatniej sesji przyjęli 
uchwałę budżetową 
i zmiany w wieloletniej 
prognozie finansowej. 
Przed samorządem kolejne 
etapy wielkich projektów: 
kanalizacja i gazyfikacja 
gminy, rewitalizacja zieleni, 
remonty wiejskich świetlic 
i dróg oraz strefa 
aktywności gospodarczej.

– Można powiedzieć, że 
to będzie przełomowy bu-
dżet, tak jak przełomowy bę-
dzie 2018 rok. Przez najbliż-
sze 4 lata na inwestycję i dal-

szy rozwój przeznaczymy 
około 100 mln zł.  Będzie wi-
dać, jak Ścinawa się zmienia, 
że to dopiero początek wiel-
kich przemian w gminie – 
mówi przewodniczący Ra-
dy Miasta i Gminy Ścinawa, 
Marek Szopa i dodaje: – Naj-
większym wyzwaniem bę-
dzie, żeby utrzymać dyscy-
plinę finansową, żeby udało 
się zrealizować wszystkie za-
mierzenia.

Zgodnie z uchwałą przy-
chody gminy zaplanowano 
na 66 mln zł, a wydatki na 
75 mln zł, z czego ponad 40 
mln zł gmina planuje zain-
westować, resztę pochłoną 
wydatki bieżące.

– To duże przyspieszenie, 
jeszcze kilka lat temu budżet 
inwestycyjny był na pozio-
mie niespełna 4 mln, teraz 
jest dziesięciokrotnie więk-
szy. Skupiamy się na inwe-
stycjach, na które udało się 
pozyskać środki zewnętrz-
ne. To przede przygotowa-
nie i uzbrojenie strefy ak-
tywności gospodarczej. Ma-
my już pozwolenie na budo-
wę, mamy dofinansowanie, 
prace powinniśmy zakoń-
czyć w przyszłym roku i na 
tym będziemy się skupiać. 
W przyszłym roku zrealizu-
jemy też kolejne etapy prze-
łomowych dla gminy pro-
jektów: kanalizacji i gazyfi-

kacji – wymienia mówi bur-
mistrz Ścinawy, Krystian 
Kosztyła. 

Wśród kluczowych in-
westycji są też budowa por-
tu i przystani nad Odrą, mo-
dernizacja targowiska miej-
skiego, remont Pałacyku, re-
witalizacja zieleni, mikroin-
stalacje OZE, remont kolej-
nych świetlic wiejskich i bu-
dowa placów zabaw. Magi-
strat będzie walczył ze smo-
giem dostosowując instalacje 
grzewcze w budynkach uży-
teczności publicznej. Powsta-
ną chodniki w Przychowej, 
Zaborowie i Buszkowicach. 

Przyszłoroczny budżet za-
powiada więc konsekwen-

tną realizację wieloletnich 
projektów z bardzo różnych 
dziedzin. Tak śmiałe plany 
udaje się realizować nie tyl-
ko dzięki ogromnym środ-
kom pozyskanym z fundu-
szy unijnych, ale też dzięki 
zmienionemu podejściu do 
własnych wpływów.

– Egzekwujemy wię-
cej pieniędzy z należnych 
gminie podatków, w tym 
także odzyskujemy dużo 
VAT-u. Inaczej zarządza-
my tymi środkami, któ-
re mamy, wprowadzili-
śmy np. zmiany w funk-
cjonowaniu funduszu so-
łeckiego i środków na pro-
filaktykę uzależnień. Szu-
kamy oszczędności w róż-
nych miejscach, np. koszty 
oświetlenia ulicznego wy-
noszą obecnie prawie trzy 
razy mniej niż na początku 
kadencji – mówi Dariusz 
Stasiak, dyrektor Departa-
mentu Rozwoju w gminie 
Ścinawa. 

Magistrat planuje też po-
zyskać kolejne środki ze-
wnętrzne, m.in. na admi-
nistrację publiczną i bezpie-
czeństwo, ochronę przeciw-
pożarową, pomoc społecz-
ną i inne.

Katarzyna WoźniakowskaFo
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Dzielą się sercem i uśmiechem
��Wigilia jakich wiele 

w ostatnich dniach? Nieko-
niecznie. Wieczerza niepeł-
nosprawnych dzieci to szcze-
gólna forma podziękowania 
dla wszystkich przyjaciół Ze-
społu Szkół i Placówek 
Oświatowych w Lubinie.

Łamanie się opłatkiem, 
wspólne kolędowanie, po-
kazy artystyczne utalento-
wanych dzieci, dużo wzru-
szeń i ciepła – tak wyglądało 
spotkanie wigilijne w Zespo-
le Szkół i Placówek Oświa-
towych w Lubinie. Ta trady-
cja kultywowana jest od 10 
lat. W uroczystej wieczerzy 
jak zwykle uczestniczyła ca-
ła społeczność szkolna – 150 
uczniów, tyle samo rodziców 
oraz 20 zaproszonych gości.

– Nie mamy drogich pre-
zentów, ale dzielimy się tym 
co posiadamy – otwartym 
sercem, pełnym uśmiechem 
i ogromnymi talentami arty-
stycznymi – tym chcemy po-
dziękować wszystkim za cały 
rok współpracy. Zapraszamy 
wszystkich, którym jesteśmy 
wdzięczni za dobre słowo, za 

pomoc, za wsparcie – mówi 
Danuta Wantuła, dyrektor 
ZSiPO w Lubinie.

W tym wyjątkowym spot-
kaniu, przy jednym stole za-
wsze zasiadają zarówno oso-
by niepełnosprawne ze swo-
imi rodzinami, jak i pedago-
dzy, księża, samorządowcy 
i przyjaciele placówki. 

Biskup pomocniczy die-
cezji legnickiej, Marek Men-
dyk, uczestniczy w Wigilii 
niepierwszy raz.

– Święta Bożego Narodze-
nia niosą misję, byśmy zdoby-
li się na heroizm, powiedzie-
li sobie „przepraszam i proszę 
o przebaczenie”. To tyczy się 
nas wszystkich, a niepełno-

sprawne dzieci jak nikt inny 
uczą otwartości serca, miło-
ści, szacunku i życzliwości – 
mówi biskup Mendyk.

– Moja obecność tutaj jest 
systematyczna od wielu lat. 
Do tej szkoły przychodzą 
moi wychowankowie, koń-
czący edukację przedszkol-
ną. Jest to okazja, by się z ni-
mi spotkać, przytulić, poła-
mać opłatkiem i złożyć ży-
czenia ich rodzicom. Ta pla-
cówka jest szczególna – doda-
je Jadwiga Musiał, przewod-
nicząca rady powiatu lubiń-
skiego i jednocześnie dyrektor 
Przedszkola nr 10 z Oddziała-
mi Integracyjnymi w Lubinie.

Katarzyna Skoczylas

»»Dla nich to bardzo ważne wydarzenie, przygotowywali się do tego występu kilka miesięcy. Było trochę stresu, ale na końcu wszyscy 
świetnie się bawili. 13 grudnia osoby niepełnosprawne z całego powiatu lubińskiego spotkały się na konkursie kolęd i pastorałek.

W sali kameralnej Cen-
trum Kultury Muza zapach-
niało świętami. Przez kil-
ka godzin rozbrzmiewały tu 
kolędy, pastorałki i piosen-
ki, które śmiało można na-
zwać świątecznymi. Publicz-
ność usłyszała między inny-
mi „Dzisiaj w Betlejem” w kil-
ku wersjach, „Jest taki dzień”, 
„Za chwilę przyjdą święta” 
czy „Wśród nocnej ciszy”.

– To już kolejna edycja tego 
konkursu – uśmiecha się San-
dra Uściła, kierownik War-
sztatów Terapii Zajęciowej 
Akademia Życia, które zorga-
nizowały imprezę. – Najpierw 
odbyły się przesłuchania we-
wnętrzne, w każdej z placó-
wek, a dziś słuchamy finali-
stów konkursu. W sumie na 
scenie wystąpi 40 osób z dzie-
więciu jednostek: WTZ-ów 
z powiatu lubińskiego, ośrod-
ka psychiatrii i psychologii 
oraz Domu Dziennego Poby-
tu Senior – dodaje.

Ciężko było zdecydować, 
kto zaprezentuje się na scenie. 
Każdy się starał i chciał poka-
zać. W Warsztatach Terapii 
Zajęciowej wszyscy przygo-
towywali się do tego koncer-
tu od trzech miesięcy.

– Każdy sam wybierał 
utwór, jaki zaśpiewa. Poma-
gał terapeuta zajęciowy Woj-
ciech Wojtałowicz, który dziś 
akompaniował występują-
cym – dodaje Uściła.

Na koniec wyłoniono czte-
rech zwycięzców w katego-
riach: dzieci soliści i zespo-
ły oraz dorośli soliści i zespo-
ły. Swojego ulubieńca wybra-
ła też publiczność, wrzucając 
głosy do specjalnie przygoto-
wanego pudełka.

– Dla zwycięzców ma-
my nagrody muzyczne, czy-
li między innymi słuchaw-
ki i głośniki, a dla osoby wy-
branej przez publiczność – 
kosz słodkości – wylicza kie-
rownik WTZ Akademia Ży-

cia, przyznając, że dla pod-
opiecznych WTZ taki kon-
kurs to nie tylko zabawa, ale 
też możliwość zaprezento-
wania się przed publicznoś-
cią, rodziną. – Mogą prze-
zwyciężyć swoje lęki i prze-
łamać bariery – stwierdza.

Konkurs patronatem ob-
jął starosta lubiński Adam 
Myrda.

Marta Czachórska

da, starosta powiatu lubiń-
skiego.

Celem wigilii ekume-
nicznej jest zjednanie od-
miennych kultur i zatar-
cie granic między wyzna-
niami. Starostwo co roku 
zaprasza do wspólnej wie-
czerzy cały przekrój po-
wiatu. Różne wiary, śro-
dowiska i grupy społeczne 
łamią się opłatkiem i ży-
czą sobie owocnej współ-
pracy.

– Taka wigilia to na-
miastka tej domowej. Po-
łamanie się opłatkiem 
z przedstawicielami powia-
tu jednoczy nas i umacnia – 
dodaje Witold Kulesza, pre-
zes MKS Zagłębie Lubin.

– Pamiętajmy, że istnie-
ją różne wspólnoty religij-
ne i nie są one wyobcowa-
ne. Ludzie się mijają, uczęsz-
czają do różnych kościołów, 
ale powinni się łączyć, a nie 
dzielić – informuje ksiądz 
proboszcz kanonik Krzysz-
tof Krzyżanowski.

– Narodzenie Chrystusa 
jest wspólne dla wszystkich 
chrześcijan. Każde spotka-
nie ekumeniczne ma na ce-
lu połączyć kościół prawo-
sławny i kościół rzymsko-
katolicki – dodaje ks. Bog-
dan Repeła, proboszcz pa-
rafii prawosławnej Św. Trój-
cy w Lubinie.

Goście, którzy przybyli 
na uroczystość, mieli oka-
zję zobaczyć występ arty-
styczny i zaśpiewać wspól-
nie kolędy. Po modlitwie 
i podzieleniu się opłatkiem, 
wszyscy zasiedli do wigilij-
nej wieczerzy.

Katarzyna Skoczylas Fo
t. 
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Nową  
drogą także 
do Orska
Jeszcze w tym roku ma się zakoń-
czyć remont drogi powiatowej 
w Orsku, najdalej położonej miej-
scowości powiatu lubińskiego. 
Dzięki temu, wieś zamieszkała 
przez ponad 300 osób zyska lep-
sze połączenie z resztą regionu. 
Przez lata położony tuż nad Odrą 
Orsk był nieco odcięty od świata. 
Wraz z oddaniem do użytku no-
wego mostu w Ciechanowie-Ra-
doszycach oraz rozpoczętym 
w tym roku remontem drogi wo-
jewódzkiej miejscowość zyskała 
nowe szanse na rozwój. Teraz 
przyszedł czas na remont powia-
towej drogi.
– To jedna z wielu tegorocznych 
inwestycji na powiatowych dro-
gach. Wyłoniliśmy już wykonaw-
cę i będziemy remontować dwa 
odcinki: pierwszy, kilometrowy 
od Huty Miedzi Cedynia do Orska 
i drugi, 830-metrowy odcinek od 
Orska w stronę Chełma. Położo-
ne zostaną dwie warstwy, droga 
będzie miała pobocze. Koszt in-
westycji to milion złotych. Prace 
mają się zakończyć jeszcze w tym 
roku – mówi Tomasz Rosik, dy-
rektor departamentu infrastruk-
tury i transportu starostwa po-
wiatowego w Lubinie. 

KW

Nowe stawki opłat za wodę i ścieki
��Co najmniej półtora roku 

obowiązywać będą uchwa-
lone na ostatniej sesji tary-
fy cen wody i odprowadza-
nia ścieków w gminie Lu-
bin. Nie będzie podwyżek, 
a dodatkowo spora część 
mieszkańców zapłaci za 
wodę mniej niż dotychczas. 
Zniesiona została także 
opłata abonamentowa 
i wprowadzono miesięczny 
okres rozliczeniowy dla go-
spodarstw domowych.

Ostatnia sesja rady gmi-
ny Lubin zwołana została 
w trybie pilnym, co zwią-
zane jest z wprowadzonymi 
niedawno zmianami w usta-
wie o zbiorowym zaopatrze-
niu w wodę i zbiorowe od-
prowadzanie ścieków. Pole-
gają one m.in. na powoła-
niu Państwowego Gospo-
darstwa Wodnego „Wody 
Polskie”, czyli regulatora cen 
wody.

– Czekaliśmy do ostatniej 
chwili ze zwołaniem tej se-
sji, licząc na ukazanie się sto-
sownych rozporządzeń do 
znowelizowanej ustawy, by 
wiedzieć, jakie rzeczywiste 
zmiany ona przyniesie. Do 
tej pory wytyczne się nie po-
jawiły. 11 grudnia 2017 był 

ostaniem dniem, kiedy to 
jeszcze w kompetencji ra-
dy gminy leżało uchwalenie 
taryf. Od 12 grudnia obo-
wiązują nowe przepisy i ce-
ny ustalane będą przez „Wo-
dy Polskie”. Obawialiśmy się 
tych zmian, a przyjcie przez 
radę zaproponowanych 
przeze mnie nowych taryf, 
daje gwarancję ich utrzyma-
nia przez półtora roku – tłu-
maczy Tadeusz Kielan, wójt 
gminy Lubin.

Cena brutto za metr sześ-
cienny wody dostarczany 

do gospodarstw domowych 
wyniesie, po uwzględnieniu 
gminnej dopłaty, 5,59 zł, a za 
odprowadzone ścieki 3,18 zł. 
Po zmianie stawek rachunki 
naszych mieszkańców na-
dal należeć będą do najniż-
szych w regionie. Bez dotacji 
gminy woda i ścieki koszto-
wałyby odpowiednio 7,84 zł 
i 9,57 zł.

Zniesiona została po-
nadto opłata abonamento-
wa, która wynosiła w okre-
sie rozliczeniowym łącznie 
12, 76 zł.

– Płacił ją każdy bez 
względu na to, czy odkrę-
cał kurek czy nie. Teraz, je-
śli mieszkaniec nie będzie 
korzystał z wody, w danym 
miesiącu nie zapłaci ani zło-
tówki, ponieważ abonament 
wliczony został do ceny wo-
dy – dodaje wójt Tadeusz 
Kielan.

Na tych zmianach sko-
rzystają osoby, które zuży-
wają mniej wody niż wyno-
si średnia miesięczna kształ-
tująca się na poziomie ok. 7-8 
metrów.

– Rachunki tych osób bę-
dą teraz niższe. Najwięcej ta-
kich mieszkańców mamy 
w Liścu, Wiercieniu i Zim-
nej Wodzie. Najbardziej ta 
obniżka odczuwalna będzie 
w przypadku osób, które wo-
dy zużywają najmniej, czy-
li około 1-2 metry miesięcz-
nie. Ich rachunki mogą być 
blisko o połowę niższe. Nieco 
wyższych opłat mogą się spo-
dziewać osoby, która zuży-
wają więcej wody niż wyno-
si średnia miesięczna – mówi 
Wojciech Dziwiński, prezes 
Przedsiębiorstwa Gospodar-
ki Komunalnej Gminy Lubin.

Bardzo oczekiwaną przez 
mieszkańców zmianą jest tak-
że rezygnacja z dotychczaso-
wego dwumiesięcznego okre-
su rozliczeniowego i wprowa-
dzenie okresu miesięcznego 
dla gospodarstw domowych 
oraz dwumiesięcznego dla 
pozostałych odbiorców, któ-
rzy dotychczas rozliczali się 
raz na cztery miesiące.

Zmianie uległy stawki za 
wodę i odprowadzenie ście-
ków dla odbiorców innych 
niż gospodarstwa domowe. 
Za metr sześcienny wody za-
płacą oni teraz 7,36 zł a za 
ścieki 9,39.

MG/ug.lubin.pl

»» Lubinianie pamiętają! Pod pomnikiem Pamięci Ofiar Lubina ’82, w asyście po-
cztów sztandarowych i strażaków z płonącymi pochodniami, złożyli kwiaty, 
wspominając wydarzenia sprzed 36 lat, czyli wprowadzenie stanu wojennego.

Zgodnie z wieloletnią tra-
dycją starosta powiatu lubiń-
skiego zaprosił mieszkańców 
do wspólnego uczczenia pa-
mięci osób represjonowa-
nych w czasie stanu wojen-
nego. Pod pomnikiem na 
Wzgórzu Zamkowym, by 
wspomnieć rocznicę tamtych 
dramatycznych wydarzeń, 
pojawiło się wiele osób. Byli 
wśród nich mieszkańcy Lubi-
na, samorządowcy i działacze 
związkowi. Jak zwykle pięk-
ną oprawę wydarzenia za-
pewnili strażacy. Wcześniej 
w kościele pw. Matki Bożej 

Częstochowskiej odprawio-
na została msza. 

Z roku na rok obchody 
rocznicowe 13 grudnia gro-
madzą coraz więcej osób. 
Wiele z nich dobrze pamięta 
tamte wydarzenia i emocje, 
które im towarzyszyły.

– Dla młodzieży to już jest 
tylko historia, znana tylko 
o tyle, ile rodzice przekażą. 
Dla mnie to jest historia, któ-
rą ja wraz całą rodziną prze-
żyłem – mówi starosta powia-
tu lubińskiego Adam Myrda. 
–  To było smutne i tragiczne, 
zwłaszcza dlatego, że nigdy 

bym się spodziewał, że Polak 
może wystąpi przeciw Pola-
kowi. Po kilkunastu miesią-
cach festiwalu Solidarności 
nagle, jak grom z jasnego nie-
ba, i to przed samymi święta-
mi, spadła na nas taka wiado-
mość. Nie wiedziałem, prze-
ciwko komu ten stan wojen-
ny miałby być wprowadzo-
ny. Potem się okazało się, że 
to jest między innymi prze-
ciwko Solidarności, w tym 
także i przeciwko mnie. Tego 
się nie da zapomnieć, podob-
nie jak Zbrodni Lubińskiej. To 
już jest na całe życie. Dziś też 

Smutna rocznica
czuję to, co 36 lat temu – smu-
tek – dlatego, że gros ludzi nie 
pamięta tego, co się wydarzy-
ło – mówi starosta.

Stan wojenny zaskoczy 
także przewodniczącą rady 
miejskiej Bogusławę Potocką, 
wówczas studentki Uniwersy-
tetu Śląskiego.

– Na uczelni nikogo nie 
było, nie wiedzieliśmy, co się 
dzieje, było trochę strachu. 
Wracając do domu, widzia-
łam czołgi. Później potrzebo-
wałam przepustek, żeby jeź-
dzić na studia. To było smut-
ne, to się pamięta – mówi Po-
tocka i dodaje. – Ale teraz po-
winniśmy się cieszyć i dbać 
o to, żeby w wolnej Polsce 

coś takie się nie powtórzyło. 
Takie wydarzenie jak dzisiej-
sza uroczystość, msza świę-
ta i poprzedzający je występ 
artystyczny to dla młodzieży 
żywa lekcja historii 

Stan wojenny wprowadzo-
no uchwałą Rady Państwa 13 
grudnia 1981 roku na tere-
nie całej Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej. Został za-
wieszony 31 grudnia 1982, 
a zniesiono go 22 lipca 1983 
roku. W tym czasie interno-
wano łącznie 10 131 działa-
czy związanych z Solidarnoś-
cią, a życie straciło około 40 
osób, w tym 9 górników z ko-
palni „Wujek” .

KW
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Historyczna Pocztówka (200)

JULIUS VON ROUX (1803 – 1867)

Biografie (35)

Julius von Roux (też: Julius de Roux), niemiecki 
inżynier, architekt i urzędnik, miejski radca bu-
dowlany we Wrocławiu w latach 1855-1866, 
urodził się w 1803 roku w Ścinawie, w której spę-
dził dzieciństwo i pobierał pierwsze nauki. 
W 1828 roku ukończył berlińską Akademię Bu-
dowlaną. Brał w tym czasie udział w konkursach 
miesiąca. Następnie pracował w biurze Karla 
Friedricha Schinkla – jednego z wybitniejszych 
twórców klasycyzmu w Królestwie Prus i był 
członkiem Związku Architektów (Architektenve-
rein).
Na początku lat 50. XIX wieku von Roux był 
urzędnikiem w służbie rządowej – spisy urzędni-
ków budowlanych wymieniały go jako inspekto-
ra budownictwa wodnego (Wasserbauinspector) 
w Ścinawie. Nie popracował jednak długo w ro-
dzinnym mieście. To nie Ścinawa była jego prze-
znaczeniem. Już w styczniu 1855 roku Rada Miej-
ska Wrocławia powołała go na stanowisko miej-
skiego architekta. W trakcie pełnienia tej funkcji 
von Roux sprawował nadzór nad budową Nowe-
go Ratusza oraz innymi inwestycjami miejskimi 
we Wrocławiu. W czasie jego kadencji powstały: 
nieistniejący już budynek wyższej szkoły dla 
dziewcząt przy Taschenstraße (ul. Piotra Skargi) 
oraz szkoły elementarne przy Gneisenaustraße 
(ul. Na Szańcach) i Minoritenhof (Pl. Franciszkań-
ski – obecnie Zespół Szkół Sióstr Salezjanek im. 
Jana Pawła II).
Von Roux piastował to stanowisko aż do emery-
tury, na którą przeszedł z dniem 1 stycznia 1866 
r. Już od października 1865 r. w związku ze złym 
stanem zdrowia nie mógł pracować i w swoim 
wypowiedzeniu jako jego powód podał podeszły 

wiek. Wkrótce potem zmarł. Von Roux był żona-
ty i miał czwórkę dzieci. W książce adresowej 
Wrocławia z 1868 figuruje wdowa po radcy bu-
dowlanym Anna von Roux, zamieszkała przy Frie-
drichstraße (m.in. Ul. Kolejowa).
W czasie swojej kariery zawodowej Julius von 
Roux nadzorował realizację projektów innych ar-
chitektów, bądź też realizował i nadzorował pro-
jekty własne. Do najważniejszych jego osiągnięć 
zawodowych należą nadzór nad inwestycjami 
miejskimi, m.in. nad budową Nowego Ratusza, 
niezrealizowane projekty kościoła Zbawiciela na 
Polach Stawowych (1856 – w stylu neogotyckim 
oraz stylu arkadowym (Rundbogenstil), a także 

budynki szkolne: Wyższa szkoła dla dziewcząt 
(Höhere Töchterschule; od 1887 im. cesarzowej 
Augusty – Augustaschule) przy ul. Piotra Skargi 
26-28 (Taschenstraße), 1862 (z F. Zastrau; budy-
nek nie istnieje); Szkoła elementarna przy ul. Na 
Szańcach (Gneisenaustraße), 1863; Szkoła ele-
mentarna przy pl. Franciszkańskim 1-3 (Minori-
tenhof 1-3), 1864 (zachowana, obecnie Zespół 
Szkół Sióstr Salezjanek im. Jana Pawła II) oraz 
projekty kilku innych szkół w większości zrealizo-
wane później po przeróbkach przez Hansa Zim-
mermanna.

Opracował 
Henryk Rusewicz

reklama

Ciekawe ujęcie obecnej ulicy Bankowej (Dragonerstraβe) 
z widokiem na ówczesne Duże Koszary – obecnie Zespół 
Szkół nr 1 im. prof. B. Krupińskiego.

LUBIN – UL. BANKOWA

Nowy Ratusz we Wrocławiu w okresie przedwojennym i w chwili obecnej
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��Betlejemskie Światło 
Pokoju rozpoczęło wę-
drówkę po Lubinie. Roz-
noszą je tutejsi harcerze. 
Zdążyli już odwiedzić mię-
dzy innymi prezydenta 
Roberta Raczyńskiego 
oraz starostę Adama Myr-
dę. Światełko zaniosą też 
do większości parafii, 
skąd będzie je mógł ode-
brać każdy lubinianin. – 
Można również po nie 
przyjść do naszego hufca 
– dodaje Beata Rzepka, 
zastępca komendanta lu-
bińskiego hufca ZHP.

Trochę zestresowa-
ne, ale uśmiechnięte od 
ucha do ucha zuchy z 16. 
Gromady Zuchowej Fe-
stina Lente wyrecytowa-
ły życzenia dla prezyden-
ta, a następnie przekazały 
mu światełko, które przy-
było do Lubina aż z Betle-
jem, z Groty Narodzenia 
Pańskiego.

Latarenka stanęła na 
biurku włodarza Lubina, po 
raz pierwszy w nowym ga-
binecie w ratuszu, a on sam 
przyznał, że przekazywanie 
Betlejemskiego Światełka 
Pokoju to bardzo pozytyw-
ny i sympatyczny zwyczaj.

– Przychodzą do nas 
młodzi ludzie ze swo-
ją żywotnością, nadzie-
ją i rozwojem osobistym, 
w związku z czym każdy 
rok wydaje nam się jesz-
cze lepszy i przyjemniejszy, 
a Wigilia jest wtedy pełniej-
sza i bardziej radosna – mó-
wi prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński, który swo-
im małym gościom ofiaro-
wał torby pełne słodkości.

Światełko wędruje po 
całej Polsce już po raz 27. 
Tym razem hasło tej nie-

zwykłej sztafety brzmi: 
„W tobie jest światło, każ-
dy mrok rozjaśni, w tobie 
jest życie, ono... zwycięża”.

Harcerze odebrali świa-
tełko od słowackich skau-
tów w Zakopanem, a ci 
przywieźli je z Wiednia, 
gdzie trafiło wprost z Bet-
lejem.

– Przebyło długą dro-
gę – uśmiechają się 10-let-
nie Maja i Julia, 5-letnia 
Ala oraz 8-letni Kuba, któ-
rzy roznoszą światełko po 
lubińskich instytucjach, 
urzędach, firmach i szko-
łach. Dla nich to debiut 
w tej roli, więc czasem są 
nieco stremowani, ale za-
zwyczaj zarażają swoją ra-
dością wszystkich, których 
odwiedzają.

– Od prezydenta idzie-
my jeszcze do MCZ, Fun-
dacji KGHM Polska Miedź, 
klubu Zagłębie Lubin, po-
sła Krzysztofa Kubowa 
oraz MPWiK – wylicza Be-
ata Rzepka, zastępca ko-
mendanta lubińskiego huf-
ca ZHP.

Wcześniej zuchy odwie-
dziły już starostę lubińskiego.

– Przyjmuję to świateł-
ko z radością. Chciałbym 
to światełko przekazywać 
w waszym imieniu wszyst-
kim mieszkańcom powiatu 
lubińskiego, żeby świeciło 
nam na szczęście, na radość 
na chwałę, na miłość – mó-
wi starosta Adam Myrda.

Harcerze będą rozno-
sić światełko po Lubinie do 
piątku 22 grudnia. Do tego 
dnia każdy może też sam 
odebrać je w biurze Ko-
mendy Hufca ZHP przy ul. 
1 Maja 17A. Przekazywa-
ne będzie również w lubiń-
skich parafiach.

Marta Czachórska

Światełko  
wędruje z harcerzami
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Łyżwiarskie zawody dzieci 

Udane mistrzostwa
��Na Arenie Lodowej w To-

maszowie Mazowieckim za-
kończyły się łyżwiarskie Mi-
strzostwa Polski w wielobo-
ju sprinterskim. Na zawo-
dach zaprezentowały się 
dwie lubinianki, Natalia 
Czerwonka i Kaja Ziomek, 
które poradziły sobie znako-
micie.

W rywalizacji kobiet Nata-
lia Czerwonka (MKS Zagłę-
bie Lubin) w drugi dzień za-
wodów nie miała sobie rów-
nych. Prowadząca w klasyfi-
kacji wieloboju sprinterskiego 
już po pierwszych biegach, od 
początku dnia tylko powięk-
szała swoją przewagę nad ry-
walkami. 500 metrów poje-
chała koncertowo i jako jedy-
na ze stawki zeszła poniżej 40 
sekund. Rezultat 39,95 sekun-
dy pozwolił jej na to, aby od-
skoczyć reszcie stawki. Dru-
ga na tym dystansie Kaja Zio-
mek (MKS Cuprum Lubin) 
zanotowała czas 40,26 se-
kundy.

Przed biegami na 1000 
metrów Natalia Czerwon-
ka miała zaś przewagę 0,9 se-
kundy nad goniącymi ją Ka-
ją Ziomek, Andżeliką Wój-
cik i Karoliną Bosiek. Dzięki 
świetnej jeździe w ostatnim 
z biegów, łyżwiarka Zagłębia 
Lubin nie dała swoim kon-
kurentkom szans na skutecz-

ną pogoń. Czas 1:18.13 oka-
zał się zdecydowanie najlep-
szym i tylko umocnił Czer-
wonkę na prowadzeniu. Dru-
gie miejsce w klasyfikacji wie-
loboju sprinterskiego zajęła 
ostatecznie Karolina Bosiek 
(KS Pilica Tomaszów Mazo-

wiecki/ 1:20.34). Kolejne re-
zultaty zanotowały Kaja Zio-
mek (1:21.74) i Andżelika 
Wójcik (AZS AWF Katowi-
ce/ 1:21.03), które ostatecznie 
w wieloboju zajęły kolejno 3. 
i 4. miejsce.

Łukasz Lemanik

Mistrzostwa Polski były niezwykle udane  
dla lubinianek
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»» Za Ogólnopolskie Zawodów Dzieci 
w łyżwiarstwie szybkim – „I Ty zostaniesz 
mistrzem”. Tym razem areną zmagań był tor 
do jazdy szybkiej Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie.

Na torze w Lubinie pojawili się młodzi zawodni-
cy z całej Polski, nie zabrakło oczywiście gospodarzy, 
którzy również zaprezentowali się podczas zawodów – 
Bardzo cieszymy się z frekwencji, bo ona na pewno do-
pisała. Po raz kolejny jesteśmy organizatorami tych za-
wodów i kolejny raz widać, że są one bardzo popular-
ne wśród najmłodszych – mówi Marian Węgrzynow-
ski, prezes MKS Cuprum Lubin.

Oprócz Międzyszkolnego Klubu Sportowego Cu-
prum Lubin zawody organizowali: Zespół Szkół Spor-
towych oraz Regionalne Centrum Sportowe. Współ-
organizatorem jest Polski Związek Łyżwiarstwa Szyb-
kiego.

Najmłodsi adepci łyżwiarstwa szybkiego rywalizo-
wali w kilku kategoriach. Były biegi na dystansie 250m, 
500m oraz biegi sztafetowe i drużynowe 4x250m 
i 4x500m. Zaciętych biegów i emocji na torze nie bra-
kowało.

Łukasz Lemanik

Na torze 
w Lubinie 

pojawili się 
młodzi 

zawodnicy 
z całej Polski
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Liderki ograły UKPS
��Spotkanie 6. kolejki III li-

gi podopiecznych Przemy-
sława Cedro to jednostron-
na batalia, którą zwycię-
żyły rywalki lubinianek 
3:0. Nie można oczywiście 
odmówić UKPS ambitnej 
postawy przez całe spot-
kanie, które trwało ponad 
40 minut.

Już pierwsze zagrywki 
zawodniczek z Oławy po-
kazały, jak ciężko będzie na-
wiązać równorzędną walkę 
z tą ekipą. Podopieczne Jaro-
sława Gębarzewskiego ma-
ją w tym sezonie jeden cel, 
a jest nim zdobycie medalu 
dolnośląskich rozgrywek. 
Obecnie MGLKS Sobie-
ski Oława zajmuje pierw-
sze miejsce z 18 punktami 
na koncie i sukcesywnie dą-
ży do realizacji swoich za-
łożeń. Zwycięstwo 3:0 nad 
UKPS Lubin nie było dla go-
ści ciężką przeprawą.

Pomimo kadrowych 
problemów UKPS Lubin, 
zespół Przemysława Cedro 
schodził z parkietu z pod-
niesioną głową. Nasze siat-
karki walczyły ambitnie 
przez trzy sety. – Był stres jak 
zobaczyłyśmy ich ataki, bo 

były mocniejsze, ale ogól-
nie po naszej postawie było 
chyba widać, że nie podda-
wałyśmy się i walczyłyśmy 
do końca. Na pewno trzeba 
popracować nad blokiem – 
mówi Małgorzata Jarem-
ko, środkowa bloku UKPS 
Lubin.

Zawodniczki z naszego 
miasta chwalił szkolenio-
wiec rywali. – Mimo wy-
sokie wygranej to napraw-
dę pozytywnie zaskoczyły 
mnie zawodniczki z Lubi-
na. To bardzo młody zespół 
złożony głównie z młodzi-
czek i kadetek. Moja ekipa 
to w zasadzie już studentki, 
dużo bardziej doświadczony 
zespół. UKPS bardzo dobrze 
będzie prosperował w lidze 
młodziczek czy kadetek – 
puentuje trener Oławy.

Mariusz Babicz

Szlachetna Paczka od siatkarzy
��Za nami „Weekend Cu-

dów”, czyli finałowe dni 
Szlachetnej Paczki – Rejon 
Lubin. W akcje mocno włą-
czyły się lubińskie kluby, 
w tym amatorski zespół 
siatkówki Tartan Volley 
Team, który podał pomocną 
dłoń jednemu z mieszkań-
ców naszego regionu.

Podczas Finału Szlachet-
nej Paczki zawodnicy Tarta-
nu przyjechali do pana Zbi-
gniewa. Nie spodziewali się 
tak ciepłego przyjęcia z jego 
strony.

– Wzięliśmy pod swoje 
skrzydła pana Zbysia, czło-
wieka schorowanego, żyjące-
go według nas w 1/4 warun-
ków przeciętnego człowieka, 
a zarazem ciepłego, żartobli-
wego, uśmiechniętego, peł-
nego optymizmu starszego 
pana, który zamiast narzekać 
na warunki i losy życia, cie-
szy się z każdego przeżytego 
dnia, dziękując za to Bogu – 
podkreśla Marcin Czukiew-

ski, Tartan Volley Team Lu-
bin. – Od samego progu wi-
tał nas i nie był w stanie wyra-
zić wdzięczności za przywie-
zione podarki. Dziękował za 
wszystko. Najbardziej chyba 
za wymarzone radio z możli-
wością łapania fal disco polo 
– dodaje siatkarz.

Zawodnicy Tartan Volley 
Team wysłuchali kilkadzie-
siąt minut opowieści o prze-
szłości pana Zbigniewa. – Je-
go rodzinnych wspomnień, 
przez co nie jednej osobie za-
kręciła się łezka w oku, ale 
pan Zbysio nie byłby sobą, 
jakby nie pożartował, także 
wyjeżdżaliśmy w wesołej at-
mosferze – przyznaje Marcin 
Czukiewski.

Do miejscowości pana 
Zbigniewa Tartanowcy jesz-
cze wrócą. – Na tą chwilę za-
trudniliśmy firmę, która zaj-
mie się wymianą drzwi wej-
ściowych, na które udało się 
zebrać dzięki ludziom dobrej 
woli! W planach mamy jesz-
cze wymianę/naprawę pieca 

lub remont ścian mieszkania 
(w zależności czy piec będzie 
działał – w końcu ciepło w zi-
mie jest najważniejsze). Chło-
pakom z drużyny i ich rodzi-
nom należą się gratulacje za 
spełnienie podstawowych 
potrzeb i za obecność w dniu 
finału! Wysiłek, jaki włożyli 
w ostatnim czasie, by przygo-
tować Szlachetną Paczkę jest 
niewyobrażalny – podkreśla 
siatkarz.

Do naszej akcji włączy-
ło się dużo więcej osób z oto-
czenia siatkarzy. – Były to róż-
ne firmy oraz ich wspania-
li klienci, których nie sposób 
policzyć i wymienić z osobna, 
a dali naprawdę dużo i od ser-
ca – wspomina uczestnik Szla-
chetnej Paczki. – Dzięki takim 
inicjatywom społecznym na-
sze podstawowe hasło #Ra-
zemJestesmySilniejsi coraz 
bardziej utwierdza w prze-
konaniu, że razem jesteśmy 
w stanie zrobić wszystko – 
puentuje Marcin Czukiewski.

Mariusz Babicz

Cuprum lepsze od katowiczan
»» W Hali Widowiskowo-Sportowej w Szopienicach podopieczni Patricka 

Duflosa rozegrali spotkanie w ramach 15. kolejki PlusLigi. Rywalem Cuprum 
była ekipa GKS-u Katowice, która pokazała pazury już na początku meczu. 
Miedziowi łatwo nie mieli, ale ostatecznie zgarnęli 3 punkty.

Choć pierwszy set padł łu-
pem gospodarzy z początku 
prym na parkiecie wiedli ra-
czej podopieczni francuskie-
go szkoleniowca. Kilka błę-
dów własnych i udane ataki 
między innymi Adama Mi-
chalskiego i Łukasza Kacz-
marka dały Cuprum prowa-
dzenie. Szkoleniowiec kato-
wiczan Piotr Gruszka popro-
sił o czas i od tego momentu 

GKS dostał jakby skrzydeł. 
Dory akcent dał atakujący 
Karol Butryn. Miejscowi le-
piej spisywali się także w blo-
ku i ostatecznie wygrali 25:18.

W drugiej części meczu już 
na starcie gospodarzy silnymi 

zagrywkami straszyli Łukasz 
Kaczmarek i Keith Pupart. Cu-
prum szybko objęło prowadze-
nie, które utrzymało do końca 
meczu zwyciężając 17:25.

Wynik trzeciej części me-
czu otworzył wspomnia-

ny Butryn. Później dwa błę-
dy popełnił Rafał Sobański 
i przyjezdni prowadzili 1:2. 
Pupart i Miloš Terzić zdoby-
li szybkie dwa punkty i Cu-
prum prowadziło już 1:4. 
Z czasem gra nieco się wy-
równała, choć lekką prze-
wagę wciąż utrzymywa-
li miedziowi. Cuprum wy-
grało 21:25, a ostatni punkt 
zdobył przyjmujący Miloš 
Terzić.

Czwarty set okazał się tym 
ostatnim. Miedziowi wiedli 
prym i pewnie wygrali 21:25. 
Ostatni punkt zdobył Łukasz 
Kaczmarek. MVP meczu zo-
stał okrzyknięty Keith Pu-
part. Zwycięstwo w Katowi-
cach to ważny tryumf Cu-
prum Lubin, które powoli za-
czyna wspinać się z dziewią-
tej lokaty ku górze plusligo-
wej tabeli.

Mariusz Babicz

Podczas Finału 
Szlachetnej Paczki 
zawodnicy Tartanu 
przyjechali do pana 
Zbigniewa
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 UKPS Lubin – MGLKS �  
 Sobieski Oława �  
� 0:3 (3:25, 4:25, 4:25)
III liga siatkówki kobiet,  
6. kolejka
Zespół Szkół Sportowych
Kadra UKPS Lubin: Karolina Mar-
kowska Kapitan, Patrycja Woźniak, 
Oliwia Czechowska, Róża Paszkowska, 
Julia Kaczanowska, Anna Ferens, Ka-
rolina Błachuta, Natalia Czekaj, Alicja 
Hyrczak, Oliwia Pietrzak, Daria Koło-
dziej, Małgorzata Jaremko, Izabella 
Podraza, Julia Grubska, Adrianna Dęb-
ska.

Nie można odmówić UKPS 
ambitnej postawy przez całe 
spotkanie
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 GKS Katowice �  
 – Cuprum Lubin �  
� 1:2 (25:18, 17:25, 21:25,
GKS Katowice: Komenda, Butryn, Ka-
lembka, Kohut, Sobański, Quiroga, Libe-
ro: Stańczak, Mariański.

Cuprum Lubin: Kaczmarek, Pupart, 
Michalski, Terzić, Masny, Hain, Libero: 
Kryś, Makoś.

Miedziowi łatwo nie mieli, ale 
ostatecznie zgarnęli 3 punkty
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Tenis stołowy znowu modny
»» Łącznie ponad 200 zawodników wzięło udział w Grand Prix w Tenisie Stołowym. Cykl czterech turniejów odbył się w hali przy 

SP 14 w Lubinie. Teraz przyszedł czas na podsumowanie sezonu.
Zawodnicy rywalizowa-

li w kategoriach: mężczyź-
ni i kobiety open, juniorzy 
i amatorzy z Lubina oraz we-
terani 50+. Średnio podczas 
turnieju zaprezentowało bli-
sko 70 osób. Frekwencja po-
kazała, że tenis stołowy jest 
sportem popularnym za-
równo w samym Lubinie, 
jak i całym regionie. – Tur-
nieje te były doskonałą oka-
zją do odnowienia tradycji  
lubińskiego tenisa stołowe-
go w naszym mieście. Wy-
soka frekwencja na  turnie-
jach wskazuje, że jest spore 

zapotrzebowanie na naszą 
dyscyplinę  wśród mieszkań-
ców Lubina. Podczas turnie-
jów mogliśmy zaobserwo-
wać sporą grupkę kibiców 
i rodziców, którzy dopingo-
wali swoje pociechy. Po za-
kończonym turnieju mia-
łem sporo zapytań od uczest-
ników o terminy kolejnych 
turniejów, również od osób 
przyjezdnych spoza naszego 
miasta. Wielu z nich zapo-
wiedziało, że w kolejnej edy-
cji również wezmą udział. 
Cieszę się, że nasz turniej 
spotkał się z tak dużym za-
interesowaniem i mam na-

dzieję, że wpisze się na sta-
łe w kalendarz imprez spor-
towych w naszym regionie – 
mówi Krzysztof Łachowski 
z TS Zagłębie Lubin.

Obecnie TS Zagłębie Lu-
bin organizuje zajęcia tre-
ningowe, na które uczęsz-
cza regularnie ponad trzy-
dzieści osób – Są to zarów-
no dzieci, jak i osoby doro-
słe. W najbliższym czasie 
planujemy rozszerzyć naszą 
działalność sportową po-
przez uruchomienie dodat-
kowych zajęć oraz zorgani-
zowanie amatorskiej ligi te-
nisa stołowego, w której wy-

startować będzie mógł każ-
dy niezależnie od wieku i po-
siadanych umiejętności – do-
daje Krzysztof Łachowski.

Poprzez swoją działalność 
TS Zagłębie chce przywró-

cić dawną świetność teni-
sa stołowego w Lubinie i za-
chęcić wszystkich sympaty-
ków ping-ponga do czynne-
go udziału w rozwój tej dy-
scypliny w naszym mieście. 
W tym klub chce również 
aktywować szkoły i placów-
ki oświatowe w całym po-

wiecie aby dołączyły do pro-
gramu i zachęcić do aktywo-
wania zajęć wychowania fi-
zycznego połączone z grą 
w popularnego ping-ponga. 

Łukasz Lemanik

Dobry start 
Szymona 
Adamczyka

��Jeden z młodszych zawod-
ników lubińskiego klubu te-
nisowego TOP TENIS wystą-
pił w turnieju Olimpijski Kids 
Cup by Head we Wrocławiu. 
Po bardzo dobrej grze Szy-
mon Adamczyk wywalczył 
drugie miejsce w turnieju.

W turnieju do lat 9 lubiń-
ski tenisista wygrał 4 pojedyn-
ki i nieznacznie uległ w finale 
z zawodnikiem gospodarzy. 
To był bardzo dobry występ 
Szymona na wrocławskich 
kortach.

Mariusz Babicz

Wojownicy 
z medalami
��W Hali Wielofunkcyjnej 

AWF we Wrocławiu odbył 
się Międzynarodowy Turniej 
Karate Wrocław Open 2017. 
W turnieju startowało 420 
zawodników z 20 klubów 
z Polski, Czech i Ukrainy. 
Bardzo dobry rezultat osiąg-
nął reprezentant lubińskiej 
szkoły walki Bartosz Gabryś.

Karate Goju Ryu Shuse-
ikan Poland reprezentowa-
ło 24 zawodników z Klubów 
Karate Goju Ryu: Ścinawy, 
Wołowa, Chobieni, Lubina 
oraz Wińska zdobywając 13 
medali: 3 srebrnych, 10 brązo-
wych. Na pochwałę zasłużyli 
Paweł Grzybalski, Bartosz Ga-
bryś, Milena Pietryszyn, Mi-
łosz Pietryszyn.

Mariusz Babicz

Lekkoatletki 
zwyciężyły w Dreźnie
��W Dreźnie odbył się 

tradycyjny lekkoatle-
tyczny „Mityng Zakoń-
czenia Roku”, w któ-
rym wystartowało bli-
sko pięciuset lekkoatle-
tów z Niemiec, Polski 
i Czech. W imprezie tej 
kolejny bardzo udany 
start zaliczyli zawodni-
cy „Sokoła” Lubin.

Podopieczni trene-
ra Mariusza Knulla wy-
startowali w kategoriach 
młodzików (U-16) i ju-
niorów młodszych (U-
18). W kategorii U-16 Ni-
kola Tarnowska zwycię-
żyła w biegu na 60 me-
trów z wynikiem 7,94, 
a  za uzyskany rezul-
tat dodatkowo została 
uhonorowana statuet-
ką dla najlepszej zawod-
niczki mityngu. Emilia 
Wawrowska zwycięży-
ła w skoku w dal równie 
wartościowym wyni-
kiem 5,33, poprawiając 
tym samym rekord ży-
ciowy o kolejne 10 cen-
tymetrów. Szymon Da-
ta zajął IV miejsce w sko-
ku w dal, uzyskując wy-
nik 5,74.

W kategorii U-18 An-
na Dubińska zajęła IV 
miejsce w biegu na 60 
metrów, bijąc wynikiem 
8,28, rekord życiowy. 
Kacper Szkrapko zajął 
również IV miejsce w bie-
gu na 200 metrów, z re-
kordem życiowym 24,77. 
Miguel Walaszkiewicz 
zajął VII miejsce w skoku 
w dal z wynikiem 5,57.

Zawody w Dreźnie 
były ostatnim startem 
lubinian w tym roku. 
W dniach 27-30 grud-
nia zawodnicy będą tre-
nować na hali spalskie-
go Ośrodka Przygoto-
wań Olimpijskich, by 6 
stycznia startem w Cott-
bus otworzyć sezon ha-
lowy 2018 roku.

Mariusz Babicz
Bartosz Gabryś po raz kolejny 
spisał się na medal
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 MKS Zagłębie Lubin �  
 – KS Azoty Puławy�  
 � 32:36 (13:18)
MVP meczu: Nikola Prce (Azoty)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stan-
kiewicz 1, Bondzior 2, Przysiek 5, Kużde-
ba 2, Mrozowicz, Pawlaczyk 6, Szymy-
ślik, Czuwara 5, Pietruszko 2, Moryto 6, 
Dudkowski, Dawydzik 3, Mollino .
Azoty: Bogdanow, Koszowy – Podsiad-
ło, Jarosiewicz 3, Skrabania, Panic 6, Ti-
tow 4, Prce 11, Seroka 7, Masłowski 3, 
Orzechowski, Grzelak, Kasprzak, B. Jure-
cki, Gumiński 2.
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Szymon 
Adamczyk 
zakończył 

zawody 
na 

drugim 
miejscu

W 15. serii PGNiG Super-
ligi Mężczyzn Zagłębie Lubin 
przegrało po walce z Azota-
mi Puławy 32:36 (13:18). Był 
to ostatni mecz miedziowych 
w tym roku.

Łukasz Lemanik

Azoty wygrały 
z miedziowymi

Fo
t. 

Pa
w

eł
 A

nd
ra

ch
ie

w
ic

z

Fo
t. 

So
kó

ł L
ub

in

 Zwycięzcy GP �  
 w poszczególnych kategoriach:
Kategoria OPEN:
1  – Krzysztof Kotyl (Księginice)
2 – Wojciech Kotyl (Księginice)
3  – Mateusz Wojciechowski (Księginice)
Kategoria KOBIETY:
1 – Martyna Stos (Bolesławiec)
2  – Amelia Milnikiel (Polkowice)
3  – Kamila Gruchała (Lubin)
Kategoria JUNIOR:
1 – Mikołaj Kaciuba (Lubin)
2 – Filip Pląska (Polkowice)
3 – Jakub Mazurczak (Polkowice)
Kategoria WETERAN 50+:
1 mce – Jerzy Florczak (Lubin)
2 mce – Jerzy Osicki (Polkowice)
3 mce – Dariusz Haznar (Legnica)
Kategoria AMATOR z Lubina:
1 mce – Franciszek Kędra
2 mce – Tomasz Wawrzyński
3 mce – Tomasz Pruszczyk
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Piąte miejsce miedziowych na koniec roku
��Dwa ostatnie spotkania 

w rozgrywkach ekstraklasy, 
zespół KGHM Zagłębia Lu-
bin będzie wspominał do-
brze, choć zwłaszcza w kon-
frontacji z Lechem Poznań 
można było wykrzesać zde-
cydowanie więcej. Niemniej 
jednak 4 punkty na koniec 
roku dały miedziowym pią-
tą lokatę.

Miedziowi nowy sezon za-
inaugurowali na wyjeździe. 
17 lipca pokonali 1:0 Koronę 
Kielce, a do siatki rywali tra-
fił wtedy popularny „Figo”, 
czyli Filip Starzyński leczący 
obecnie kontuzję pachwiny. 
W „domu” podopieczni Pio-
tra Stokowca po raz pierw-
szy mieli zagrać ze Śląskiem 
Wrocław. Emocje sięgały więc 
zenitu, a jak wiadomo derby 
rządzą się swoimi prawami. 
Sam mecz miał szybkie tem-
po. Emocji przysporzyła czer-
wona kartka dla Jakuba Tosi-
ka jeszcze w pierwszej połowie 
meczu. Pomimo jednak osła-
bienia, Zagłębie w 90. minu-
cie zdobyło bramkę za sprawa 
Jakuba Świerczoka i wygrało 
1:0! – Bardzo się cieszę z tego 
zwycięstwa zwłaszcza, że dla 

kibiców to ważny mecz. Dla 
mnie to ważny gol, bo w koń-
cu się przełamałem – puento-
wał spotkanie strzelec jedynej 
bramki w spotkaniu. Początek 
sezonu był bez wątpienia uda-
ny dla zespołu miedziowych. 
Później remis z Termalicą 
i zwycięstwo z Pogonią Szcze-
cin dawały Zagłębiu miejsce 
w czubie tabeli. W dalszej czę-
ści rozgrywek, ekipa Piotra 
Stokowca falowała ze swoją 
formą, aż w końcu przyszedł 
mały kryzys. Jeszcze w 12. ko-
lejce miedziowi ograli 3:2 Gór-
nika Zabrze na Stadionie Za-
głębia. Niestety przyszedł czas 
porażek. Niepowodzenia z Ja-
giellonią Białystok, Cracovią, 
Śląskiem Wrocław oraz słabe-
go wyniku w rozgrywkach 
Pucharu Polski, przyczyni-
ło się do tego, iż zarząd klu-
bu podjął decyzję o zmianie 
szkoleniowca, który w Lubi-
nie trwał na ławce trenerskiej 
od 2014 roku. W końcu jesz-
cze przed rewanżowym spot-
kaniem Pucharu Polski z Ko-
rona Kielce, szkoleniowcem 
został Mariusz Lewandow-
ski. Oficjalnie został przed-
stawiony do tej funkcji 28 li-
stopada. – Jestem związany 

z Lubinem od dziecka i znam 
ten klub bardzo dobrze. Chcę 
przede wszystkim przekazać 
swoją wiedzę piłkarską ze-
społowi. Jestem szczęśliwy, 
że mogę pracować z tym klu-
bem. Potencjały zawodników 
są schowane, a ja chcę wykrze-
sać z nich to wszystko na ze-

wnątrz – przyznaje Mariusz 
Lewandowski, szkoleniowiec 
Zagłębia Lubin. Pierwszy ze-
spól ekstraklasowy byłego re-
prezentanta Polski dostał no-
wego tchnienia. Miedziowi 
zaczęli grać odważniej na 
szpicy, a i w defensywie wy-
glądali już solidnie z Jarosła-

wem Jachem na czele. Zwy-
cięstwo z Bruk-Bet Termali-
cą Nieciecza 4:2, niezwykły 
remis 3:3 z Pogonią Szczecin, 
gdzie do 50. minuty Zagłębie 
przegrywało 3:1, a także re-
mis z Lechem Poznań i ogra-
nie Białej Gwiazdy 2:1 na jej 
terenie, uspokoiło nieco kibi-

ców, którzy na święta na pew-
no udadzą się pełni nadziei na 
nowy sezon. Przypomnijmy 
tylko, iż 9 lutego wracamy do 
gry. Wracamy przez duże W, 
bo zainaugurujemy rozgryw-
ki na Stadionie Zagłębia z Le-
gia Warszawa.

Mariusz Babicz
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KGHM Zagłębie Lubin – Lech Poznańl � 0:0 (0:0)

Wisła Kraków – KGHM Zagłębie Lubin � 1:2 (1:2)
Bramki: 5’ Guldan, 39’ Lopez, 45’ Świerczok

Na koniec roku w ekstraklasie, 
Zagłębie Lubin odbiło się od dna 
i z nowym trenerem pnie się ku 

górze tabeli

Badmintoniści rywalizowali w Lubinie
»» Za nami trzy dni z badmintonem. Indywidualne Mistrzostwa Polski Młodzieżowców, Juniorów 

Młodszych i Młodzików obfitowały w wiele emocji. Sety grane na przewagi, tie-breaki i łzy szczęścia, ale 
także spowodowane porażką. Na najlepszych czekały wspaniałe medale i dyplomy.

Większość badmintoni-
stów, którzy rywalizowali 
przez trzy dni o tytuł najlep-
szej zawodniczki i zawodni-
ka w Polsce w trzech katego-
riach wiekowych, zna Lubin 
bardzo dobrze, bo od kilku 
lat nasze miasto jest gospoda-
rzem rozgrywek seniorów 
i grup młodzieżowych.

Jagoda Goldwasser zajęła 
trzecie miejsce w rywalizacji 
młodzieżowców w grze po-
jedynczej kobiet. Młoda za-
wodniczka była zadowolo-
na ze swojego rezultatu na lu-
bińskiej ziemi. – Mój pierw-
szy wymarzony medal mi-
strzostw Polski i jestem za-
dowolona z mojej gry. Choć 
w półfinale nie pokazałam, 
jak potrafię grać, to krążek 
na takim turnieju jest du-
żym wyróżnieniem i w koń-
cu doczekałam się medalu 
mistrzostw Polski. W Lubinie 

jestem kolejny raz. Lubię tutaj 
i grać i sędziować. Wysokiej 
klasy turniej – podkreśla za-
wodniczka z Sobótki.

Organizatorzy mieli pełne 
ręce roboty. W tym samym 
czasie odbywały się dwie im-
prezy. – Po raz pierwszy ma-
my równolegle dwie imprezy 
w Lubinie i Kępnie, pięć kate-
gorii wiekowych, więc gdzieś 
zmęczenie nami kierowało 

pod koniec imprez. Polska ja-
ko jeden z ostatnich krajów 
dostosowuje się do Badmin-
ton Europe i światowej fede-
racji, a więc względy roczni-
kowe. Mistrzostwa zorgani-
zowaliśmy, ponieważ część 
dzieci straciłaby jeden turniej 
– komentuje Marek Zawad-
ka, prezes zarządu Polskiego 
Związku Badmintona.

Mariusz Babicz

 Wyniki:�
Młodzik
– gra poj. chłopców: Jakub Melaniuk
– gra poj. dziewcząt: Julia Pajek
– �debel chłopców: Jakub Melaniuk – 

Szymon Ślepecki
– �debel dziewcząt: Dominika Gajda – 

Martyna Kowalczyk
– �gra mieszana: Adrian Krawczyk – Ana-

stasiia Kosenchuk

Junior Młodszy
– gra poj. chłopców: Mikołaj Piórkowski
– gra poj. dziewcząt: Anna Duda
– �debel chłopców: Mikołaj Piórkowski – 

Mikołaj Wrzalik
– �debel dziewcząt: Beata Mycek – Alek-

sandra Pająk
– �gra mieszana: Patryk Kordek – Domi-

nika Kwaśnik

Młodzieżowiec
– gra poj. mężczyzn: Mateusz Biernacki
– gra poj. kobiet: Oliwia Socha
– �debel mężczyzn: Paweł Śmiłowski – 

Przemysław Szydłowski
– �debel kobiet: Katarzyna Kutacha – Oli-

wia Socha
– �gra mieszana: Bartosz Szukała – Alek-

sandra Paprzycka
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Od kilku lat nasze miasto jest gospodarzem rozgrywek 
seniorów i grup młodzieżowych.


